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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime- 
trawy mk 100 — na ii 
stronie mk. 75. -— IV 
mk. 60. Nadesł«ne mk. 
125 —Drobne ogłoszenia 
od mk. 10 dod0 za wyraz. 

, Oyłoszenia »czumiejaco- 
we o bO proc. zagrani- 

, czne 100 proc drożej. 


W numerach świateczaych 
t niedzielnych ceny © 
A5 proc. Śroźsze. 


Za terminie y druk ogło 
szeń administracja wim 
ospowiedn, 

poza 


Resateja i administracia 
główne mieści się pod 
ne. 4 przy ul. Piłsud 
tkiego w Sornowcu. 


73. ER 


Dziś i dni następne. 2209 Dziś i dni następne. 


„Królowa Perei“ 


drugi i ostatni epizod serji „GDY SIĘ KOCHA'.. dramat w 6 aktach 
rozgrywający się na tle wspaniałych widoków Paryża 


jozspoe7 ou | 


| Doktór medycyny | 
| 
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LEKARZ DENTYSTA 


A. INGSTER 


Sosnawiec, Warszawska 10. 
b > - 
> powóz. 


SOSNOWIEC 
KINO-ORZA 


Od poniedziałku 4b,m, i dni następue 
Król boksu EDDIE POLO. 


święci swój tryumf w, obrazie jako 


L. CWIBAK 


Będzin, ul. Sączewskiego 
Ne 19 obok Starostwa 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9. 
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Egzemplarz GD | 
z Cena mumeru ak. 30. 
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Adres die listów i depesz 
„ISERA*, Soznowiec. 
Konte czelkowe P. K. O. 
ar. 61553. 


Prenumerata wynosi: 
Z adnoszeniem mieeięczuje 


Jh k "ZUJ. 


Ż przesginą pocztową 
ww. 600 mirsięcznie. 
Oddziąły włezne: w Bge 
© dzinie, w Dzbrowie i w 
Szopienicach ua G. Sla- 

oku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 
EES CHESZ NZREWEANAM MB 
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CZESŁAW JULIUSZ 
MURGZKIEWIUZ 


student farmacji b. oficer W. P. 


po krótkiej lecz ciężkiej chorobie opatrzony Św. 
sakramentami zmarł dnia 27 sierpnia r.b. przeży- 
wszy lat 27 w Kościerzynie (Pomorze) i tamże 
pochowany został o czem zawiadamia krewnych, 


przyjaciół i znajomych 
RODZINA. 
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Królareny” 


| Oyrkowy dramat w 6 akrach z przygo 

| dami, walka boksa, tryki axrobabycs- 

ne, karkołomne skoki, walki atletów. 
© smdsiał grzyjmnje: 


$wiat bęstyj 


cza szan! 


SFINKS 


Od 4 go do 10 września 
Na otwarcie sezonu! 


„Atłantyda” 


dramat w 2-ch serjach, w 12 aktach. 
Epokowy film nagrodzony złotym 
medulem w Per żu podług powie- 
ści PIRRE BENOIT. 
W roli głównej występuje nasza 
rodaczka Etan. Naptórkowawa. 


DER amma 
EJ 


BĘDZIN. 
- Testr-Corso 


Od 5-go do 8-go września b. r. 
Clou Ameryki i Europy! 


Kobiela i pajac. 


Dramat w 6 aktach podług głoś- 
nej na cały świąt powieści i 
dzieła scenicznego PIERRE 
3 LONYS'A. 
Z bajeczną i niezrównaną wy- 
GE- 


Ct 


a 


konawczynlą głównej roli 
RALDINĄ FARAR. 
Początekostatniego seansu 
o godz, 10 wiecz. 


DABROWA, 
Kino-Venus 


4 Od wtorku5 do soboty 9 b.m. 
Il-ga serja p.t. 
Wieś miedzianych ludzi 
z cykla amerykańskiego arcy- 
dzieła „Tajemnice dzikich dżun- 
gli. Jest to jeden z najorygi- 
nalniejszych filmów, który sobie 
zdobył najrozgłośniejszą sławę 
we wszechświecie. 
W roli głównej bajeczna i nie- 
zrównana piękność 
MISS HANSEN. 
Do obrazu przygrywa duet. Dla 
młodzieży dozwolone. 
URETNITEZAREADONISZENZ 


Ki Ab „ODEON DABROWA 


Od 4-go ds 8-go września wiącznie 


wa em 


- Wielki w 6 ciu 6%. rozgrywające wię 
w przecudnych okolicach Ameryki ja- 
ko 2-ga serja nierwykłego filmu ame 
rykańskiego p.t. 

HERKULES CZARNYCH GÓR 

W roli głównej slynny pogromca iwów 
i tygrysów ELMO LINCOLN sna- 

ny jsko TARZAN. 
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Na śmierć 1 życie| 


oczmych 2283 

od 1 — 2i ed 6 7 

i pół wieczorem, 

w nied iele i śwęta 
od godz. 11 — 12 rano. | 


Dr. Luftspringer 


powròecit ii 


0-1 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 9—12 16—8.Panie 5—6. 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39. il p. 


ordynuje w chorobach | 


KINO „ZAGŁOBA“ 


w SOSNOWCU ul. Kościelna. 
Od dnia 8 i dni następne. 


TAJEMNICA CZARNEJ RĘKI 
czyli 
HRABIA X 


sensacyjny dramat w 6-ciu aktach. 


yy 
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Staraniem funkc. Policji Konnej Pow. Będziń- 
skiego dn. 9 września o godz. 9 wieczorem w gma- 
chu „Teatru Zimowego“ w Sosnowcu odbędzie się: 


KONCERT -BAL 


Wstęp za zaproszeniami, ograniczona liczba osób, 


Dochód przeznaczony na wdowy i sieroty po pole- 
głych funke. P P. Pow. Będzińskiego. 


Restauracja i butet „Cukierni Warszawskiej” obficie 


sj  KSsu 


zaopatrzony. 
Organizatorem balu jest Pow. Kom Nadkomisarz 
2304 STECKIEWICZ. 
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WAGŁAW KACZMARSK 


Urzędnik T-wa Bezim. Kop. W. Czeladź. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 5.1X 1922 przeżywszy lat 38. 
W zmarłym tracimy zacnego kolegę i sumiennego 
współpracownika,októrym pamięć przechowamy wiecznie 


Urzędnicy T-wa Czeladź 


Da 
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Sosnowiec, 7 września. . 


Ostatni numer dzienni- 
ka żydowskiego „Neues 
Vogel“ zamieścił tytułową 


ilustrację następującej tre- „ 


ści: olbrzymia pięść walą- 
ca polaka w zęby. Na pię- 
ści napis „mniejszości na- 
rodowe“, na każdym pal- 
cu napisy: żydzi, białorusi- 
ni, niemcy, ukraińcy, żydzi. 
Czy władze nasze Za- 
reagowały i jak zareago- 
wały na bezczelne 
wystąpienie pismaka ży- 
dowskiego — nie wiemy. 
Prawdopodobnie ujdzie mu 
to na sucho, gdyż rząd, 
który zyskał zaufanie wię- 
kszości sejmu, dzięki po- 
słom mniejszości, nie bę- 
dzie chciał się narażać 
swym mocodawcom. 


Ale w tej chwili nie 
chodzi nam 0 los pisma- 
ków z „Neues Vogel"; 
chcielibyśmy natomiast 
zwrócić uwagę społeczeń- 
stwa na straszne skutki 


rozbijania solidarności na- 


rodowej przez jakieś sza- 
tańskie pomysły wysyla- 
nia do sejmu nie ludzi, 
mających ratować Ojczy- 
znę z opałów, r": których 
się znalazła dzięki nieu- 
dolnym rządom, lecz” o- 
sobników, którzy mają być 
rzecznikamiinteresów ma- 
terjalnych grup i grupek. 

Więc najwcześniej oko- 
ło wyborów zaczęły się 
krzątać ugrupowania za- 


> 


_ślników, 


wodowe lub mające wspól- 


ne interesy lub jeden tyl- 
ko interes życiowy: UrZę- 
dnicy, właściciele nieru- 
chomości, kupcy, rzemie- 
ślnicy i drobni przemysło- 
wcy, lokatorzy it.d. Gdy- 
by ich marzenia i zabiegi 
ziściły się, to sejm nasz 


zmieniłby gruntownie obli- 


cze: zamiast dotychczaso- 


wych klubów poselskich 


partyjnych, mielibyśmy 
kluby: lokatorów, kamie- 


niczników, kupców, robo- 


tników, chłopów, rzemie- 
urzędników i 
inne. 
Nie potrzeba tłumaczyć, 
że taki sejm byłby już nie 
sejmem, ale szeregiem re- 
prezentacji, które miałyby 
jedno tylko zadanie: pilno- 
wać interesów swych wy- 


x 
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borców. A ponieważ wśród — 
tych reprezentacji byłyby © 


takie, które miałyby inte- 
resy wprost rozbieżne,więc > 
w sejmie naszym wrzałaby 
ustawiczna i zażarta walka 


między poszczególnymigru 
pami, stokroć gorsza iza- 


wziętsza od tej, której w 


minionym sejmie byliśmy 
świadkami. 
sowiec waliłby w kark sta- 


Już nie wito- 


pińczyka, ale lokator ka- 


mienicznika, urzędnik chło- 
pa, wszyscy zaś biliby kup- 
kra- 


ca, gdyby drożyzna w 
ju wzrastała. 


Ladnieby kraj wyglądał: 


w zapasach o poszczegól- 
ne interesy materjalne 
swoich mocodawców po- 
słowie zatraciliby zmysł 
państwowy; interes krajo- 
wy utonąłby w kieszeniach 
ludzi, przedstawiających 
rozliczne zawody społecz- 
ne, ugrupowania gospodar- 
cze czy klasowe. 

O Polsce już niktby nie 
mówił i nie myślał. 

Wówczasdokonałoby się 
to, co tak dosadnie zilu- 
strował pismak żydowski 

w „Neues Vogel“. Pięść 

mniejszości narodowych 
zaprowadziłaby w naszym 

kraju porządek, bijąc w 
pysk nieopatrznego pola- 

a. 

Może ten obraz—to ka- 
rykatura! Tak jest; ale to 
karykatura logiczniewysnu 
ta z karykaturalnych po- 
czynań naszych związków 

' urzędniczych, lokator- 
skich kamieniczniczych i 
jak one tam jeszcze się na- 

. zywają. 

al patrząc na to wszystko, 
co się u nas w tym pierw- 
szym okresie przedwybor- 
czym wyprawia, mimowol- 
nie zapytujemy się samych 
siebie, czy w tym niema 
jakiej ukrytej sprężyry. 

Czy to nie ta sama rę- 
ka, która reprezentuje tak 
godnie na twarzy polaka 
nasze mniejszości narodo- 
we, pcha nas do tych mon- 


_ *strualnychipoczynźńprzed-. 


wyborczych? 
= Rdzenni obywatele pań- 
stwa polskiego! trochę roz- 
wagi, trochę zastanowienia! 
Bronisław Knothe. 


przegląd polityczny. 
Sosnowiec, 7 września. * 
Na pierwszy plan zagadnień 
politycznych, zajmujących u- 
mysły dyplomatów europej- 
skich wystąpiła sprawa: 
bliskiego wschodu. Grecy po 


= bici cofają się coraz szybciej. 


w kierunku Smyrny, ukazały 
się nawet pogłoski o usiłowa- 
niach Grecji zawarcia jaknaj- 
szybciej rozejmu, — a pań- 
stwa „sprzymierzone“ nie mo 
gą się zdobyć na wspólną 
akcję, z tej prostej przyczyny, 
że interesy ich na bliskim 


wschodzie są djametralnie ró- ` 


żne. Grecy zaangażowali się 


POŻĘ 
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— Nie bez trudu... — odpo- 
wiedziała siostra Marja—lekam 
się o dalszą naszą kampanię... 
Dostrzegam jakąś zmianę w 
mym wuju.. sposępniał zgorz- 
kniał, jak nigdy... 

— M... wszak wiesz, siostro, 
iż on zwykle nie lubi rodzi- 
ny mej matki, która wszakże 
jest i jego rodziną... 

— Wiem o tem... lecz tam 
się co innego ukrywa... 

— Cóżby takiego? ą 
Straty pieniężne, być 
może niepomyślny obrót fi- 
nansów... 

— To niepodobna! Mój oj- 
ciec jest uważanym za jedne- 
go z najlepiej majątkowo sto- 
jących paryskich bankierów... 

— Niech Bóg odwróci mo- 
je przewidywania...—pomyśla- 
ła zakonica. — Instynktownie 
jednak obawiam się czegoś. 


NS ZO PADRE 


za daleko w Małej Azji, dzię- 
ki obietnicom i poparciu Llo- 
yda Georgea; kemaliści zaś 
nawet w najgorszych dla sie- 
bie momentach nie tracili na- 
dziei, bo pewni byli sympatji 
Francji. 

Jak niedawno w kwestji nie 
mieckiego moóratorjum, tak o- 
becnie w sprawie wschodniej 
wyłazi z całej masy najrozmai 


'tszych faktów, jak szydło z 


worka, brak zgody i konku- 
rencja politycna pomiędzy An- 
glją a Francją. 

Konferencja wenecka, która 
tarcia te miała usunąć i poli- 


tyke państw ententy na wscho : 


dzie uzgodnić, nie dojdzie zda 
je się do skutku. Kemaliści 
wyczuwają niezdolność enten- 
ty, wskutek braku zgody do 
jakiejkolwiek akcji, dążą więc 
do stworzenia faktów doko- 
nanych. 


Wieści ważne, 


(Z pism i depesz wczorajszych). 

— Na znak protestu przeciw 
ekscesom  antyfrancuskim w 
Gdańsku, eskadra francuska 
opuściła port gdański, udając 
się na dalszy pobyt do Gdyni. 

— Z Aten nadeszła wiado- 
mość, że rząd grecki, zwrócił 
się do mocarstw o doprowa- 
dzenie najrychlej do zawiesze- 
nia broni. 


— Państwowe zakłady na- 
wozów sztucznych w Chorzo- 
wie na Slasku Górnym zatru- 
dniające około 3.000 robotni- 


'ków od tygodnia są nieczynne 


z powodu braku wapna. 


— Torpedowiec angielski za- 
trzymał na wysokości Corku 
parowiec, jadący z Hamburga 
ku zachodnim wybrzeżom łr- 
landji, wiozący ładunek broni i 
amunicji. Statek sprowadzony 
został do Dublina w celu od- 
dania go władzom irlandzkim. 


— Rząd angielski zgodzi się 
na propozycję, zawartą w od- 
powiedzi francuskiej na notę 
Balfoura, a dotyczącą zwołania 
w jesieni konferencji aljantów 
w sprawie długów międzyso- 


juszniczych i odszkodowań. 


— Rząd sowiecki zaprowa- 
dził na całym terenie państwa 
rosyjskiego przymus paszpor- 
towy. 


Wynik plebiscytu w Opolskim. 
Opole, 7 września. 


W e dług dotychczasowych 
wyników plebiscytu oddano 
513.760 głosów za pozostaniem 
prowincji górnośląskiej przy 
Prusach, a-50.528 głosów za 
autonomją Górnego Sląska. 
Jak wiadomo, ludność polska: 


W chwili pokojówka 


tej 
Anieli weszła do jadalni. 

Szwaczka przyniosła suk- 
nię dla panienki... — wyrzekła. 


Dobrze... wprowadź ją 
do mojego pokoju, zaraż tam 
przyjdziemy. 

Pokojówka odeszła. 

— Czy wiesz, siostro Marjo, 
kto jest ta szwaczka? —mówi- 
ła Aniela do zakonnicy. — To 
nasza kuzynka, Joanna Deso- 
urdy. Ojciee nie chciał, aże- 
bym jej dawąła suknię do ro- 
boty, ponieważ jest naszą 
krewną. Oparłam się w tym 
razie. Jest ona biedną... po- 
trzebuje pracować, a obok te- 
go jest nieszczęśliwą... Zdol- 
na to robotnica... Zobaczysz 
suknię, którą mi przyniosła. 
Włożę ją na sobotnie zaślu- 
biny. 

— Tu obie z siostrą Marją 
przeszły do pokoju, gdzie na 
nie oczekiwała Joanna Deso- 
urdy, młoda, dwudziestopię- 
cioletnia kobieta,  kształtna, 
powabna, wszakże z dziwnym 


wstrzymała się od głosowania 
wobec silnego teroru niemców. 


Wojna grecko-turecka, 


Konstantynopol, 7 września. 


Położenie strategiczne gre- 
ków przedstawia się coraz 
smutniej. Należy się liczyć z 
upadkiem Brussy. Armja grec- 
ka straciła w ostatnich bitwach 
5000 ludzi i 150 armat. Woj- 
ska kemalistów znajdują się o 
26 kilometrów od Smyrny. Dla 
ochrony europejczyków odpły- 
nęła do Smyrny eskadra mię- 
dzynarodowa. 


Echa zajść antyfrancuskich 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 7 września. 


W tutejszych kołach miaro- 
dajnych i to nie tylko polskich 
panuje przekonanie, że z po- 
wodu pobicia marynarzy fran- 
cuskich przez nacjonalistów 
gdańskich, wolne miasto 
Gdańsk stanęło pod poważnym 
zarzutem znieważenia Francji, 
to jest jednego z członków ra- 


dy ligi narodów, a więc pań- 
stwa, pod którego protektora- 
tem znajduje się wolne miasto 
Gdańsk. Znaczenie wypadku 
podnosi jeszcze okoliczność, że 
napad na marynarzy francu- 
skich dokonany został właśnie 
w chwili, kiedy flota angielska 
sprzymierzona z francuską, za- 
powiedziała swe przybycie do 
Gdańska. Jak wiadomo, wśród 
tłumów rozlegały się okrzyki 
nie tylko przeciw Francji, lecz 
przeciwko wszystkim sprzy- 
mierzonym, a w tej liczbie 
Anglji. 


Polska i mała ententa, 


Belgrad, 7 września. 


Pisma donoszą, że wszelkie 
nieporozumienia między Pol- 
ską a Czechosłowacją zostały 
usunięte podczas ostatnich na- 
rad, dzięki pośrednictwu jugo- 
słowiańskiego ministra spraw 
zagranicznych Ninczicza. Pol- 
ska przystąpiła do przymierza 
z wszelkimi prawami i obo- 
wiązkami członków małej en- 
tenty. 


Po głosowaniu na Śląsku Opolskim, 


Jak wiadomo w ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się głosowanie 
w sprawie pozostawienia pro- 
wincji śląskiej przy Prusach, 
lub nadanie jej autonomii. 

Ludność polska poszła do 
urny pod naciskiem teroru nie- 
mieckiego. Grożono jej bowiem 
w okręgach przemysłowych 
wydaleniem z pracy, a w okrę- 
gach wiejskich wydaleniem z 
kraju lub większymi podatka- 
mi. W Zabrzu wielu robotni- 
ków polskich poszło do urny 
pod przymusem i oddało obie 
kartki to jest za prowincją pru- 
ską i za autonomiją. 

Potwierdza tę wiadomość 
„Oberschlesischer Wanderer*, 
który w sprawie głosowania 
w Zabrzu donosi, że w powie- 
cie zabrskim oddano 725 gło- 
sów nieważnych. Nieważność 
polegała na tym, że oddano 
równocześnie obie kartki, lub 
na kartkach umieszczono róż- 
ne dopiski. Przybyli z tamtej 
strony opowiadają, że np. w 
powiecie zabrskim znalazł się 
na kartce taki dopisek: 

— „Cały Górny Sląsk ma 
należeć do Polski“. 


Katowice, 6 września. 


W gliwickim powiecie ktoś 
mimo ucisku zdobył się na ta- 
xi odważny dopisek: 

— „Polską jest i ta część 
Sląska, precz Grermanjo, stąd 
pierońska". 

A w raciborskim, gdzie mie- 
szka ksiądz Ulitzka, który naj- 
pierw popierał samorząd, a po- 
tem „nawrócił sie“ na stronę 
pruską, oddano kartkę z takim 
dopiskiem: 

— „Polska słowa dotrzyma- 
ła, samorząd Sląskowi dała, 
Niemcy nas znów okłamali Bóg 
ich karać będzie dalej“. 

W powiecie zaś opolskim 
oddano kartkę z dopiskiem: 

— „My do Polski należymy, 
o Polsce nie zapomnimy”. 

Te proste, a tak wymowne 
słowa najlepiej świadczą o tym, 
jaki duch żyje na Sląsku O- 
polskim. Duch ten też, mimo 
90 proc. głosów za Prusami 
(bardzo wątpliwych, gdyż do 
komisji wyborczej należeli tyl- 
ko zwolennicy Prus) zwycięży 
pod jednym warunkiem, mia- 
nowicie że i-Polska nie zapom- 
ni o polakach na Sląsku O- 
polskim. 


Szał ezcjonalistów niemieckich w Gdańsku. 


Przez trzy ostatnie dni od- 
bywały się tu obrady zjazdu 
partji niemiecko - narodowej 
przy udziale reprezentantów 


Gdańsk, 6 września. 


tej partji z rzeszy niemieckiej 
oraz posłów do parlamentu 
niemieckiego i do sejmu pru- 
skiego. 


a DOW YO IKARA AAAA 


wyrazem smutku na obliczu. 

Towarzyszyła jej czterolet- 
"nia dziewczynka. 

— Dzień dobry Joanno — 
rzekła Aniela do robotnicy;— 
jak się masz, Lino..—dodała, 
zwracając się ku dziecku; — 
pójdź-że.. niech cię ucałuję. 

Dziecię przybiegło do pan- 
ny Verrićre z otwartemi rę- 
koma, wołając: 

— Jak się masz, kuzynko 
Anielo? SO 

Joanna Desourdy zapłonęła 
rumieńcem. 

— Cóż to za poufałość, Li- 
no? — zawołała; — kto ci poz- 
wolił mówić w ten sposób do 
panny Anieli? 

— Nie łaj jej, proszę, Joan- 
no... — ozwała się córka ban- 
kiera; — przyjemnie mi jest 
słyszeć pomienioną nazwę z 
ust dziecka. Kochasz mnie, 
Lino... nieprawdaż?—dodała— 
gładząc czoło  zakłopotanej 
dziewczynki. 

— Kocham...—szepnęło dzie- 
cię. 


EYAL SAO Et SAAE SON ŚW NANE a A I A CRY ASB AŻ WYKO SE ACZ TA JARY WONI 


Biedactwo! — rzekła z 
westchnieniem Joanna — któ: 
re lepiejby było na świat nie 
przyszło! 

— Dlaczego jednak Paweł 
Béraud odwleka bezustannie 
termin małżeństwa?—zapytała 
panna Verrićre robotnicę; — 
wszakże cię przyrzekł zaślu- 
bić?... 

— Dlaczego? — powtórzyła 
szwaczka z goryczą — któż 
zdoła odgadnąć, co się dzieje 
w głowie i sercu tego czło- 
wieka... jeśli on notabene ma 
serce! Ile razy mówię mu o 
tem, szorstko odpowiada:„Póż- 
niej... póżniej... dość na to 
czasu... Dobrze nam tak, jak 
jesteśmy“. 

Joanna, wymówiwszy te sło- 
wa, ukryła twarz w dłoniach, 
wybuchnąwszy łkaniem. 

— Nie płacz, matuniu! — za- 
wołało dziecię, biegnąc ku 
matce i rzucając się jej na 
szyję z pieszczotą. 
esteś bardzo nieszczę- 
śliwą, moja biedna Joanno..— 


Zjazd zamienił się w wiel. 
ką monarchistyczną manifesta 
cję. Sale obrad były gudeko- 
rowane, sztandarami dawnego 
cesarstwa. Przebieg tych 
trzechdniowych obrad cecho- 
wał nastrój przeciw-francuski 
i przeciw-polski, co wyniką 
z wygłoszonych na zjeździe | 
przemówień, z których kil. 
ka najcharakterystyczniejszych | 
przytaczamy w streszczeniu. 

A więc: dyrektor szkoły 
Falkenberg oświadczył mię- 
dzy iunymi: „Możemy odzy- 
skać wolność tylko wtedy, je- 
żeli będziemy się opierali Śn 
mieczu. Za panowania Ho: 
henzollernów byliśmy wolni, 
byliśmy dumnym i wielkim 
narodem. Nasz wróg stoi dziś 
nad Renem i nad Wisłą. Te- 
go wroga musimy zwalczyć, 
Ideałem naszym nie powinno - 
być braterstwo wszystkich na- 
rodów, jak tego pragną pacy- 
fiści. Naród niemiecki musi 
tylko myśleć o sobie, los na 
zależy tylko od nas samy 
Ta wiara nakazuje nam w 
kę przeciw naszym ciemię 
com nad Renem i nad Wisłą, 
uczy mas nienawiści przeciw 
Francji, aż spełni się nasz 
ideał, „od Kłajpedy do Stras- 
burga“. i : 

Poseł do sejmu pruskiego 
oświadczył, że jedynym ha- 
słem powinny być słowa: Oj- 
czyzna i król, cesarz i pań- 
stwo*. i 

Inny mówca, przewodniczą 
cy gdańskiej rady miejskiej 
Brunzen, omawiał kwestję mie 
szkaniową w Gdańsku, przy 
czym opowiedział się za usta 
wą o ochronie lokatorów, o 
świadczając, że w razie znie- 
sienia tej ustawy, polacy wy- 
kupią Gdańsk. Już dzisiaj 


bezpieczeństwo. 
polacy zakładali ) 
handlowe, a dziś zwrócili swą 
uwagę i swe wysiłki w kierun 
ku planowego wykupywania 
domów mieszkalnych. a 

Prof. politechniki Matthei 
wystąpił również przeciw po- 
lonizacji Gdańska uprawianej 
przy pomocy układu gospo 
darczego i unji celnej z Pol 
ską oraz za pośrednictwem 
i. Następnie wystąpił prz 
ciwko żądaniom Polski w dzi 
dzinie szkolnictwa, nazywając 
je nieuzasadnionymi i bezpra* 
wnymi. 


Hutnictwo polskie. 


Sosnowiec, 6 września. 
Produkcja hut żelaznych iw 
Kongresówce powoli się zwić 
ksza. Zamierzone jest uru 


poczęła panna Verrićre z wzru 
szeniem. 


— O! tak... tak... — jąkała Z 
płaczem młoda kobieta;—Bóg 
mnie ukarał... ciężko ukarał!... 
Nie szemrzę... bom na to za 
służyła... Nie powinnam był 
tego uczynić, com uczynił 
Zbyt lekkomyślnie zaufała 
temu nikczemnikowi, uważają 
go za uczciwego człowieka,.. 


Prócz niespełnienia o 
bietnicy małżeństwa, Paweł 
Béraud, jak słyszałam, źle się 
z tobą obchodzi? — pytała da- 
lej Aniela. l A 

— Och! są chwile, gdziebym 
umrzeć pragnęła! — zawołała 
szwaczka z rozpaczą. — Są 
chwile, gdzie myślę o śmier* 
ci, jako jedynym dla siebie 
środku wybawienia... Nieco od- 
wagi. parę minut cierpień... 
i wszystko skończone! A 


D. c: M. 


z któej 


granicę). 


chomienie w najbliższym cza- 
sie nowych oddziałów. Obe- 
cnie pracnje 6 wielkich pie- 


ców na koksie, 1 wielki piec 


na węglu drzewnym i 8 pie- 
ców martenowskich. Zapo- 
trzebowanie na gotowe wyro- 
by hut jest dość znaczne. Prze 
ważnie huty pokrywają zapo- 
trzebowania rynku wewnętrzne 
go, chociaż część wyrobów 
"wywozi się za granicę (Ru- 
munja i Rosja). 

Obecny niski 
marki dodatnio wpływa na 
zwiększenie produkcji hut, 
gdyż wyłącza zupełnie kon- 
kurencję zagranicy, szczegól- 
nie to dotyczy Czechosłowacji 
najwięcej przywozi 
się gotowych wyrobów do 
Polski. (Obecnie ceny po- 
zwalają nawet na eksport za- 
Sląsk Górny jak 
dotychczas nie jest straszny 


stan naszej 


dla hutnictwa Kongresówki po 
 mieważ: 1) huty górnośląskie 
` są zajęte na długi przeciąg 


czasu (mają zamówienia na 
_ wyroby do Niemiec i zagrani- 


_cę, conajmniej na 6 miesięcy), 


_ 9) spadek marki niemieckiej 


_ ki dużemu 
~ na rudę zarówno 
_ hut Kongresówki, jak 


podnosi cenę towarów ślą 


_ skich w porównaniu z pol- 


skimi. 
Od 1 lipca został zniesiony 


| w Czechosłowacji 20 proc. po- 


datek od koksu, przeznaczo- 
nego na eksport. Polskie hu- 
ty kupują więc obecnie koks 
karwiński o 20 proc. taniej 


` niż dotychczas. 


Z drugiej strony koks ślą- 
ski potaniał z racji spadku 
marki niemieckiej, co wpłynie 
dodatnio na ceny krajowej su- 
rówki żelaznej i zmniejszy 
konkurencję surówki zagrani- 
cznej. Znacznie podniosły się 
w ostatnich czasach ceny sta- 
rego żelastwa i kosztów wła- 


= snych przy wyrobie żelaza, a 
` co za tym 
"się ceny gotowych wyrobów. 


idzie, zwiększają 


Produkcja kopalni rudy że- 
laznej nadal się zwiększa, dzię 
zapotrzebowaniu 
ze strony 


i Slą- 
ska Górnego. 


Tonika. 


Kalendarzyń, 
z Dziś Jana M, Reginy. - 
Jutro Narodzenie N.M.P. 
0 Wsch. słońca 5.27 
J czwartek | Zach. , 


6.25 


Sprawa legitymowania się przy 
wyborach. Kierownik referatu 
wyborczego w min. spraw 


= wewn., p. Rutkowski, oświad- 
 Czył w wywiadzie jednemu z 


dziennikarzy żydowskich, co 
następuje: 
„W celu stwierdzenia oby- 


| watelstwa polskiego przy re- 


__ klamacji, 
_ paszport rosyjski, metryka, do- 
` kument wojskowy. Paszport 
okupacyjny jest nieważny, bo 
za czasów okupacji nie prze- 
'strzegano należycie formalno» 


wystarczy dawny 


ści paszportowych“. 
..„Podczas samych wybo- 
rów, już nie trzeba będzie 
przedstawiać żadnych doku- 
mentów obywatelstwa, lecz 
tylko dowód, że się jest wy- 


- borcą umieszczonym na liście". 


.., Wystarczy nawet przy 
tem jakikolwiek dokument toż 
samości, nawet paszport oku- 


ASY i pacyjny*... 


Sprawy urzędników. w radzie 
ministrów. Rada ministrów na 


posiedzeniu wczorajszym u- 


chwaliła, że w pierwszym pół- 
roczu roku szkolnego 1922 23 
skarb państwa ponosić ma w 
całości opłatę wpisowego za 


= dzieci niezamożnych funkcjo- 


narjuszy państwowych i za- 


wodowych oficerów i im rów- 
norzędnych, uczęszczających 
do prywatnych szkół średnich 
ogólno-kształcących i zawodo- 
wych oraz wniosek p. kiero- 


wnika ministerjum poczt i te- . 


legrafów w sprawie podwyż- 
szenia należytości funkcjonar- 
juszy pocztowych za pracę w 
pocztach ruchomych, ambu- 
lansach i za konwojowanie 
poczty kolejami. 

Strajk pócztowców, zapowie- 
dziany na wczoraj do skutku 
nie doszedł. Rząd póczynił 
pewne ustępstwa, pracownicy 
poczt i telegrafów stawiają je- 
daak: wyższe żądania. Per- 
traktacje trwają w dalszym 
ciągu. 


Groźny wypadek. W Dąbro- 
wie wydarzył się wypadek, 
który w skutkach mógł mieć 
fatalne następstwo. : 

Mianowicie na podwórko 
domu nr. 4 przy ul. 3 maja 
przybył wedrowny komedjant, 
co ściągnęło liczny tłum ga- 
piów, zwłaszcza zaś dzieci. 

Na podwórku tym znajduje 
się stara studnia, przykryta 
pomostem z drzewa, który też 
pod ciężarem stojących na 
nim obsunął się i wpadł do 
dołu wraz z trojgiem dzieci i 
jakimś starszym żydem. 

Wszczął się  nieopisany 
gwałt. Dzieci pospiesznie wy= 
dobyto, jak również i żyda, 
który uporczywie twierdził, że 
pod pomostem słyszał jakieś 
szmery i głosy, zrodziło się 
więc przypiszczenie, iż do 
dołu mogło wpaść więcej 
dzieci. 

O wypadku zawiadomiono 
policję i przybyły na miejsce 
komisarz  Stupnicki  zawe- 
zwał telegraficznie ochotniczą 
straż ogniową z Koszelowa. 

Z uznaniem należy podnieść 
znakomitą sprawność i dzia- 
łalność tej dzielnej drużyny, 
która w kwandrans po otrzy- 
maniu zawiadomienia prz 7by= 
ła na miejsce i pod  kierun- 
kiem komendanta, p. Kaliszka, 
przystąpiła do ratunku. 

Wyciągnięto pomost i roz- 
kopano częściowo dół, lecz 
nic nie znaleziono, ponieważ 
jednak nie można było bez 
specjalnych prac dotrzeć do 
dna studni, zawezwano górni- 
ków również z Koszelowa, 
którzy wkrótce zjawili się i 
po zabezpieczeniu ścian, do- 
tarli do dna. 

Na szczęście okazało się że 
obawy były płonne i że nikt 
więcej do studni nie wpadł. 

Poszukiwania trwały z górą 
dwie godziny. 

Wypadek wywarł ogromne 
wrażenie i sprowadził tak 
liczne tłumy, że policja z tru- 
dem utrzymywała porządek i 
nie dopuszczała ciekawych do 
miejsca katastrofy. 


Ze sportu. Klubowi sport. 
„Sosnowiec“ (boisko ul. Wiej- 
ska 10) udało się zakontrakto- 
wać na dzień 8. i 10. (rewanż) 
września „łódzki klub sport. 
„Szturm. 4i 

»ozturm“ należy do najsil- 
niejszych drużyn Łodzi a wy- 
niki jego z drużynami czoło- 
wymi Polski świadczą o wy- 
sokiej grze Łodzian (pobił 
warsz. „Koronę“ w nadzwy- 
czajnym stosunku 5:1, z wę- 
gierską drużyną Tórekves wy- 
szedł z b. małą porażką 0:2, z 
T. K. S który obecnie jest 
groźnym konkurentem do zdo- 
bycia mistrzostwa Polski, wy- 
szedł remi (0:0). 

„Szturm* przyjeżdża w peł- 
nym komplecie, zawody 8.i 
10 września, odbędą się o 
godz. 4 p.p. Match ten poprze- 
dzą zawody rezerwy Sosno- 
wca. 

Ceny miejsc, ze względu na 
olbrzymie koszta podróży i 
utrzymania drużyny przez 3 
dni, nieznacznie podwyższone. 
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Kochanka złodzisjką. We wsi 
Czarne morze, pod Strzemie- 
szycami, w gościnie u Kata- 
rzyny  Chojki, Stanisławowi 
Górajowi kochanka jego Jani- 
na Bąk skradła 40 tys. mk. i 
umknęła. 

Ładnie się zabawił. Józef 
Dzierzek z Będzina chciał się 
przed kilkoma dniami zabawić. 
Zaprosił dwie znajome do 
mieszkania Noconiowej w Bę- 
dzinie. Zabawa trwała całą 
noc. Po zabawie Dzierzek 
skonstatował brak portfelu, w 
którym miął 90 tys. mk. Por- 
tfel z 5 tys. mk. znalazł się, 
zaś 90 tys. mk. zniknęły jak 
kamfora. 

Amatorzy kur. We wsi Go- 
szycach, pow. miechowski, Ta 
deuszowi Sochankowi skra- 
dziono 20 kur i koguta. 


Pożary. We wsi Skała, pow 
miechowskiego spłonęły sto- 
doły ze zbożem Romana Mo- 
rawskiego i Stanisława Boro- 
na. Straty wynoszą 5 miljo- 
nów mk, 


— We wsi Zalipce, pow. 
miechowski, spłonęła stodoła 
ze zbożem Józefa Sasaka. Stra 
ty wynoszą 4 miljony marek. 


— Na kol. Kazimierz w ub. 
tygodniu z niewiadomej przy- 
czyny powstał pożar w domu 
Warzyńca Wojtali: Spłonął 
dom mieszkalny z przybudów- 
kami, stodoła i chlewy. Straty 
wynoszą kilka miljonów mk. 

W gościnie. Józefowi Lasa- 
kowi w Porąbce w „gościnie 
u Rafała Dziekana niewiado- 
my gość skradł, czy też po- 
szkodowany zgubił portfel z 
75 tys. mk. 

Okradzenie Bogacza. We wsi 
Modrzejów, Tomaszowi Boga- 


- czowi nieznany złodziej skradł 


kozę. 

Kradzieże. Marcinowi Bochen 
kowi we wsi Chorążyce pow. 
miechowski, skradziono w no- 
cy garderobę i inne rzeczy 
domowe, wartości 237 tys. ma 
rek. 

— Z mieszkania Eleonory 
Ciachało, Sosnowiec $Sobie- 
skiego Ne 3, służąca Kazimie- 
ra Ciżepka skradła różne prze= 
dmioty domowe, wartości 38 
tys. mk, i umknęła. 

— Z placu obok teatru w 
Sosnowcu Kazimierzowi Pia- 
skowskiemu skradziono świn- 
kę wartości, 28 tys. mk. 

— W cukierni Eugenji,Czer 
wińskiej w Będzinie skradzio- 
no gramofon, hamak, 15 fun. 
masła i t.p. artykuły, wartości 
204 tys. mk, Poszkodowana 
podejrzewa o kradzież służą- 
cego Władysława K., który 
po kradzieży umknął. 


Ł teatru. 


Wieczór operowy, zapowie- 
dziany na jutro, zgromadzi 
wyborową publiczność, co da- 
je się widzieć z wczesnego 
zakupu biletów, których po- 
została niewielka już ilość. 
Wogóle Sosnowiec rozpo- 
czyna sezon teatralny pod do- 
brą wróżbą, to też miejmy na- 
dzieję, że takie pierwszorze- 
dne siły, jakimi są jutrzejsi 
goście Jefimcowa, Kniaginin i 
Waillek- Walewski, będą czę- 
ściej do nas przyjeżdżać. 

Początek wieczoru 8.15 Dy- 
rekcja za naszym pośrednic- 
twem uprasza o punktualne 
przybycie, gdyż z chwilą roz- 
poczęcia wejście na salę bę- 
dzie zamknięte. 

„Kobieta, która zabiła" w 
Będzinie grana będzie w nad- 
chodzący wtorek, Bohaterem 
wieczoru jest ulubieniec pu- 
bliczności warszawskiej Juno- 
sza-Stępowski ze swoją par- 
tnerką p. Juno i całym ensem- 
blem artystów warszawskich, 
którzy tworzą doskonale zgra- 
ną całość. 

„Jastrząb“ w 


Dąbrowie w 


nadchodzącą środę z wystę= 
pem ' Junoszy—Stępowskie- 
go. Taka zapowiedź wystar- 
czy by sala teatru „Kometa“ 
wypełnioną była po brzegi. 
Junosza—Stępowski w So- 
snowcu ukaże się czterokrotnie 
w swoich najlepszych krea- 
cjach. To też zwolennicy jego 
talentu rozkoszują się na sa= 
mą myśl, że będą mogli po- 
dziwiać tego znakomitego ar- 
tystę w otoczeniu świetnie 
zgranego zespołu w „Kobiecie 
która zabiła”,  _,„Jastrzębiu”, 


„Baccaracie” i „Osmej żonie 
'Sinobrodego“. 
Przedstawienia te odbędą 


się 14, 15, 16 i 17. b.m. 

A więc już czas zaopatry= 
wać się w bilety, których 
sprzedaż kasa dzienna teatru 
w pawilonie ogrodników już 
rozpoczęła. 


Skrzynka do listów. 


Redakcji „Iskry“ 
w Sosnowcu. 


W numerze 196 „Iskry“ z 
dnia 3-go września r. b. w ar- 
tykule pod tytułem: „Sprawy 
miejskie w Dąbrowie“ umie- 
szczono między innymi i moje 
nazwisko w sprawie pobiera- 
nia jakoby przezemnie łapó- 
wek za wykonywanie czynności 
urzędowych. 

Pomijając sprawę zbyt po- 
hopnego umieszczania przez 
redakcję tak ciężkich zarzutów 
bez uprzedniego zasiągnięcia 
opinji sfer miarodajnych, jakim 
był w danym wypadku zarząd 
miejski, zaznaczam publicznie, 
że za nikczemną potwarz rzu- 
coną na moje dobre imię przez 
stowarzyszenia:  „rzemieślni- 
cze“, „właścicieli nieruchomo- 
ści“ i „kupców polskich“ zwra- 
cam się do sądu państwowe- 
go o wydanie miarodajnej o- 
pinji w tej sprawie i należyte 
ukaranie oszczerców. 

Ufając, że Redakcja umieści 
powyższą wzmiankę pozostaję 

z poważaniem 
Karol Dobrzański. 
geometra m. Dąbrowy G. 
Dąbrowa G., 4.IX-22 r. 


Kronika kielecxa. 

Kradzież relikwji św. Krzyża. 
Z kościoła na Łysej Górze, 
skradziono relikwjarz z pięcio 
ma kawałkami drzewa krzyża 
Zbawiciela. Niestychane to świę- 
tokradztwo popełnił niejaki 
Władysław Jackowski, lat 22, 
ślepy na jedno oko, wzrostu 
więcej niż średniego, blondyn 
prawie bez zarostu. Rysopis po- 
dajemy, gdyż złoczyńca umknął. 

Przestępstwo swe wykonał je» 
szcze 12 sierpnia, o godz. 6-ej 
i pół wieczorem, korzystając z 
nieobecności ks. K. Dąbrow* 
skiego. 

Pod pozorem nociegu, zakradł 
się do kościoła i przywłaszczył 
sobie cenny relikwjarz srebrny 
ze złotym wewnątrz krzyżem, 
w którym to krzyżu spoczywały 
ułomki drzewa Krzyża Zbawi- 
ciela. 

Jackowskiego chwytano już 
w Kielcach, uciekał jednak szyb- 
ko, a łup święiokradztwa po: 
rzucił w ulicy Tadeusza Ko 
ściuszki, gdzie za parkanem je- 
dnego z ogrodów część ulom- 
ków św. Krzyża i połamany re- 
likwjarz znaleziono. 

Ktoby rozpoznał złoczyńcę 
niech go natychmiast każe are- 
sztować lub da znać do urzę: 
du policyjnego. 

Posady dla gimnastyków. W 
Kielcach, Miechowie i Pińczo- 
wie wakują w państwowych 
gimnazjach męskich posady dla 
kierowników ćwiczeń cielesnych. 
Prócz tego w państwowym gim- 
nazjum żeńskim w Kielcach. 
Ubiegać zsię mogą wyłącznie 


osoby, które ukończyły pań- 
stwowy kurs wychowania fizy- 
cznego w Warszawie, Krako- 
wie lub Poznaniu 


Informacje wyborcze. Mini- 
sterjam spraw wewnętrznych 
mianowało starostę ‘kieleckiego 
p. Anatola Pawłowicza, komi- 
sarzem wyborczym na miasto 


Kielce 


Pięciolecie sądownictwa. Po 


nabożeństwie odprawionym dn. 


2-go września w katedrze przez 
ks. prałata Obuchowicza, sądo- 
wnicy kieleccy odbyli w sali 


wydziału karnego uruczystą aka- . 


demję, na której przemowę głó- 
wną wygłosił p. wiceprezes Ma. 
jewski Zabierali głos 
pp pprok.: Dębicki, sędzia Pło 
ski i mec. Nawroczyński. 

Wieczorem spoźżyto skromną 
kolację koleżeńską w restaura- 
cji p Stan Gaydzińskiego w 
hotelu Europejskim. 

Sprawa o przekupstwo.. 
wokandzie sądu karnego w Kiel- 
cach znajdzie się niebawem 
sprawa Motla i Nusyna Berge- 
rów i 
przeciw Motlowi o usiłowanie 
przekupienia _ funkcjonarjusza 
policyjnego, sekretarza komen- 
dy powiatowej w Kielcach, p. 
Czesława Dębskiego, któremu 
Motel Berger dawał 50 tys. mk. 
za zaniechanie meldunku' o 
słałszowanej legitymacji 
skowej (odroczenia), przedsta- 
wionej p. Dębskiemu przez Nu- 
syma Bergera. Swiadkiem zaj- 
ścia był p. Matzalke, funkcjona= 
tjusz policji. 

Legitymacja z jednej strony 


wypełaioną nie była, natomiast 
drugostrounie zawierała mnó- 


stwo zaświadczeń bardzo po- 
dejrzanej autentyczności. 


Losy pomnika Chopina. 


Do „Timesa* donoszą z 
Rzymu: , Włoska akademja kró 
lewska sztuk pięknych pod' prze 
wodnictwem rzeźbiarza i polity 
ka prof. Ferrari uchwaliła jedno 


myślnie rezolucję, oświadcza- 


jącą się za wykończeniem 
pomnika Chopina, który miał 
przed dziesięciu 
wzniesiony w parku publicz= 


nym w Warszawie. Odpis te= 


zolucji doręczony został po- 
słowi polskiemu w Rzymie z 


także 


Na. 


laty być 


skierowana przez policię 


woj- 


prośbą o przesłanie jej rządo=- 


wi polskiemu”. 

Do tej wiadomości dodaje 
» Limes“ krótki szkic opłaka- 
nej historji pomnika, zazna- 
czając, że autor jego, Wacław 
Szymanowski żyje obecnie w 
Rzymie w nędzy w pośród 
dzieł swoich, których nie mo- 
że przelać w bronz. Rrzymska 
Akademja ma nadzieję,„że jej 
apel przypomni Polsce donio- 
słość wzniesienia statuy je- 
dnego z największych jej sy- 
nów. W chwili wybuchu, 
wielkiej wojny jedna połowa 
modelu pomnika była w Pa- 
ryżu, druga w Krakowie. I tak 
pozostało, albowiem zauważa 
„Times“, od zawieszenia bro- 


ni skarb polski pokrywać mu- - 


siał wiele innych potrzeb. 

"Prawdziwość tego ostatnie- 
go zdania nie ulega wątpli- 
wości.. 


Olej rycynówy jako 
broń wojenna. 


Rzym, we wrześniu, 

Głośna już w świecie stała się 
krwawa kampanja, przedsięwzię= 
ta przez faszystów przeciwko 
komunistom we Włoszech. 

W tych dniach doszło znów 
do bijatyki pomiędzy faszysta- 
mi a komunistami w gospodzie 
pewnej wioski pod Ferrara. 

Poturbowany w tej bóice se- 
kretarz grupy faszystów dał znać 


-o tym grupom okolicznym orga= 
nizacji swojej i wieczorem jesz- 


cze tego samego dnia przeszło 
stu faszystów na bicykląch zwy- 


j 


Y 


kłych i motorowych zaległo u- 


Jice, wioski i zaczęło wyciągać 
z domów tych komunistów, któ- 
rzy poturbowali sekretarza. 

" Zamiast jednak zlinczować, a 
przynajmniej obić pojmanych, 
faszyści zmusili tylko każdego 
do wypicia za karę po szklance 
oleju rycynowego. 

Przerażeni komuniści zasto- 
sowali się z wykrzywionymi nie- 
miłosiernie twarzami. do tego 
żądania i zapewne odechce się 
im już walki z faszystami. 


Ostatnie wieści. 
Sprawozdanie p. Piliza. 


Warszawa, 6 września. 
Delegat rządu polskiego na 
ostatniej konferencji małej en- 
tenty p. Piltz w swym spra- 
wozdaniu o wynikach narad 
wyraził optymistyczny pogląd 


"na ułożenie się w najbliższej 


przyszłości stosunków polsko- 
czeskich. Podobno stanowisko 
rządu czeskiego w sprawie 
Jaworzyny zmieniło się na 
korzyść Polski. 


Gzy to prawda? 


Warszawa, 6 września. 


„Proletarjacka Prawda" po- 
wołując się na „lzwiestja* z 
dnia 23 sierpnia przytacza zda- 

nie posła Malinowskiego, wy- 
powiedziane rzekomo do dy- 
plomaty sowieckiego w War- 
szawie o wyroku sądu w spra- 
wie Dąbala. Poseł Malinowski 
miał według „P.P.* oświad- 
czyć, że jego zeznania „nie 
mogły wpłynąć na wyrok, 
gdyż w takich sprawach wy- 
rok „układa się zawczasu”. 


Wyrok w sprawie organizacji 
sjonistycznej, 
Charków, 6 września. 
W sprawie organizacji „Cei- 
rej Sijon“, oskarżonej o dzia- 
łalność kontr-rewolucyjną, 12 


osób skazano na 2 lata wię- 
zienia, a 20 na 1 rok. 


Uroczystość otwarcia Targów. 


Lwów, 6 września. 


Wczoraj o godz. 12 odbyło 
się uroczyste otwarcie targów 
wschodnich. Pomimo pochmur- 
nej pogody i przelotnego de- 
szczu w uroczystości otwarcia 
targów wschodnich wziął u- 
dział tłum publiczności, wśród 


której znaczną część stanowi- 


li goście z zagranicy, oraz 
serdecznie witana delegacja e- 
konomiczna francuska i RE 
gacja jugosłowiańska, nadto w 
licznym gronie przybyli fabry- 
kańci wiedeńscy. Targi wschod 
nie otworzył prezydent miasta 
Lwowa Neuman. 

Z Warszawy przybyli jedy= 
nie min. Darowski i kierownik 
min. przem. i handlu Strasbur- 
ger, oraz cały szereg wyższych 
dygnitarzy rządowych. 

Ponadto bardzo licznie przy- 
byliposłowiei sekretarze 
wszystkich poselstw warszaw- 

-skich, wreszcie korespondent 
„Timesa“, King. 

Na najbliższe dni zapowie- 
dziany jest przyjazd delegacji 
szwajcarskiej i delegacji ju- 
gosłowiańskiej, którą prowa- 
dzi jugosławiański min. przem. 
i handlu, Jankowicz. 

Zjazd, zarówno z prowincji, 
jak i z zagranicy jest bardzo 


_ liczny. 


Marka niemiecka w Sosnowcu. 


Sosnowiec, 6 września. 
Wczoraj za markę niemiec- 
ką w Sosnowcu -płacono 5.40, 
żądano 6. 
Nocnych depesz z Warsza- 
wy z powodu zepsucia się te- 
lefonu nie otrzymaliśmy. 


i 


g. Korzystajeie z okazji na rok 1323 


| LL 
l! © 


+ 


Jeżeli zamówić kostjum lub palto, to najmodniejsze fa-. 
sony i najlepsze wykończenia po cenach przystępnych 


można dostać w pracowni 


M. Wajss, Sosnowiec, ul. Modrzejowska 35. 
u» Na składzie duży wybór materjałów krepowych i an- 


gielskich na palta i kos 
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PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Koła Inwalid 


podziękowanie W. P. Hermanowskiemu oraz 


wszystkim ofiarodawsom 


Przyślijcje nam kartę pocztową ze swym adresem, a wzamian otrzymacie 5 
zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog wszelki: go rodzaju wykwintnych ® 
wyrobów sukiennych i manufaktury niezbędnych w każdym domu. W ten % 
sposób zaposnacie się szczegółowo y najlepszymi wyrcbami pie:wszorzęd: $ 
nych fabryk i tow, ukcyjnych i przekonacie się jaku cIbrzymia różnica % 
jest między naszemi censmi fabrycznemi, « cenami w Waszej miejscowości: W 


2153—21-3 
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ć kod 
tjumy oraz dodatki. 
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ezpłatnie! 


Adresujcie. 
FIRMA KANDL BERNSZTEIN i S-ka 
BIAŁYSTOK, SKŁADY FABRYCZN 2144—2 g 
EER R S A EEN e 


ŚW UP HALAN AT ALINEA P AEA PIN A N A ET ARA AA AIZ A GA PAY BOCA A 1 RNA SDAN EEA 07 TE RET DEDO KA E NO TNE S 


ów w Sosnowcu składa 


z kop. „Jerzy* za zło- 


żone ofiary w sumie Mkp. 20.054. 


2295 


ZARZĄD. 


cel gruntownie kształcić młodzież 


54064 WYKWITY 


tYN 


Zgłoszenia do administracji 


Neto amaenn iran 


PARIE i P 


Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie się tylko w firmie 


„URPAF” p. n. „ELEGANTO” 


otwiera z dniem 18 kwietnla r. b. 


KURSY KANDLEWO-BUCRALTERYJNE 


pod kierunkiem prof Ludomira Fabrycego. Kursy wzięły sobie za 


słowym, dając krajowi ludzi wykwalifikowanych. Wykładać będą 
siły nauczyciefskie pierwszorzędne. d 
larja kursów w Dąbrowie-Górn. ul. Kr. Sobieskiego Nr. 1(Stowarzy- M 
szenie Kupców) od godz. 9—12 w poł. i od 1—5 wiecz., udzielając ji 
przytem wszelkich informacji. Liczba miejsc ograniczona. Lekcje 

rozpoczynają się 18 b. m. 


najnowszego systemu z leżącym moto- 
rem benzynowym, z ciężkiem kołem roz- 
pędowem siła 16 koni (firmy „Deutsch“) 
z pasami i całkowitem urządzeniem 


zaraz do sprzedamia 3% 


SARAR EN 
% 


w zakresie handlowo-przemy- 


Zapisy przyjmuje już kance- 


„Iskry. 


AROWIEJ 


przy ul. Modrzejowskiej 15, wejście 
2 Ulicy Targowej 15, I piętro front | 


w nowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i wszel 

kich robótfutrzanych, którawykorywuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie, Pracownia posiada wielki wybór towarów krajowych 


i angielskich. 


Uważajcie na nasz adres! 


Ui. Modrzejowska 15. wejście z ul Targowej I piętro front 


0 


Pracownia knśnierska 


wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres kuśnierstwa wchodzące: 
fura męskie i damskie, żakiaty 
karakułowe i fokowe. lisy, różne 
kołnierze i mufki podług najnow- 
szej mody Roperacja przerobki 
i futrzane czapki uskutecznia się 
szybko i starannie po cenach 
xx xx przystępnych. -XX xx 


M. ROZENTAL. SRO ec 


Modczejowska 8, parter. 2301 


! Posady i prace. | 


Zaofiarowane 80 mk, za wyraz. 


pa wozy WE AE A 
przyjme dziewczynki do nauki szy 
cia bielizny. Renardowska 15.. 


m. 11. $ 2247-2 
otrzeba czeladzi szewskich i zdol 
nego CP fiske Renardow- 

ska 62. Słoniński. 2286-3- 


` 


ü 


pozy jest kierownik do dwóch 

sklepów Stowarzyszenia Spożyw 

ców w okolicyj Zagłębia. Oferty 

składać do red. „Iskry“ pod „Sto- 
warzyszenie'. 2309-3 

poczĘpać zdolne panienki do szy 

cia i haftu. Sosnowiec, Aleja 19. 
2303-2 


PZW TN IRAE PTO PYT RET UTOPIA ZP TAE TZ TE EEEE E EE E SEET 
| „xPoszukłwane mk. 10 za wyraz. | 
nak kupiec, posiadający lokal 
handlowy z telefonem i składem 
obejmie reprezentację firm prze- 
mysłowych na Warszawę. Branża 
nie odgrywa roli. Oferty do Pomiń 
skiego w Warszawie, Wiejska Ne 1. 
2141-1 
lektromonter z 18-letnią prakty 
ką, 9-letnim samodzielnym kie- 
rownictwem w warsztacie elektry- 
cznym i ślusarskim w dużej hucie 
żelaznej na G. Sląsku, z dobremi 
świądectwami poszukuje posady 
za werkmistrza lub sztygara. Zgło 
szenia do „Iskry“ dla „Elektromon 
tera“. 2203- I 
05 inteligentna w średnim wie- 
ku, może się zająć całkowicie do 
mem u samotnego mężczyzny lub 
przy rodzinie. Oferty „lskra* w 
Dąbrowie pod „H.J.“ 2243-2 
ZZO posady od 1 
października, Wiadomość Iskra. 
2287-2 


m AA 
Redaktor i wydawca: Wiktcr Monsiorski. 


| „pokój“. 


„ 10—2 pp. poł. 


DOT średnim wieku, bardzo 
skromnych wymagań znająca 
szycie i języki: niemiecki i francu- 
ski, a także muzykę poszukuje 
miejsca. Oferty do „Iskry“ w So- 
snowcu lub Dąbrowa dla „Osoby“. 
20211- 


Wo e oane rutynowana z nau 
czaniem i muzyką poszukuje 
posady na stałe w domu zamoż- 
nym, wyjadę na Sląsk. Oferty 
„lskra* dla „Rutynowanej”. 2284 I 


GP lat 30 z dobremi świa- 
dectwami znająca szycie, goto- 
wanie oraz wszelkie;gospodarstwo 


poszukuje zajęcia u samotnego 
mężczyzny. Wiadomość „Iskra“ 
Dąbrowa. 2271-3 


MER OO Y zarazem szo 
fer władając językiem niemie- 
ckim z kilkuletnią praktyką w wie 
deńskich firmach automobilowych, 
wykonywuje gruntownie general- 
ne reparatury,' poszukuje odpowied 
niego miejsca. Zgłoszenia pod „au- 
tomonter* do red. „Iskry“. 2298-2 


Le kam i w. 


30 mk, za wyraz. 


waj 


ra poszukuje pokoju umeblo 
wanego w śródmieściu. Oferty 
pod H.F .do Admin. 2197-1 
Kawaler poszukuje pokoju przy ro 
dzinie. Łaskawe zgłoszenia do 
filji „Iskry“ w Będzinie. 2245-1 
SE: panienka poszukuje po- 
koju ew. pokoju z kuchnią w 
okolicy ul. Ditlowskiej lub koło 
Pogoni. Zgłoszenia do „lskry* pod 
2288-1 


ód aiaia Go ANA ERA O AYO PAZ DAT 


Kupno i sprzedaż. 
30 mk, za wyraz. 


f 


DE do sprzedania w śródmieściu 
z obszernym placem i składami. 
Wiadomość „Iskra“ Sosnowiec. 
2223-1 
o sprzedania mały domek z 3 
mieszkaniami Sosnowiec, ul. 
Dziewicza Ne 12. Stachera. 2252-2 


$2 do sprzedania żelazne beczki 
z obręczami na 200 i na 500 lit- 
rów w stanie dobrym. Wiadomość 
ul. Nowa B-cia Swięciccy. 2260-1 
klep rzeźniczy nadający się na 
spożywczy do sprzedania. : Dą- 
browa Dębniki 13. 2276-4 


óżka żelazne, angielskie do sprze 
dania. Bądzińska 41, za kolonją 
Fitznera. 2290-3 
o odstąpienia sklep z pokojem i 
kuchnią. Wiadomość ul. Sielec- 
ka Ne 27. Kwapiński. 2301-1 


| Róż m ©. 


30 mk. za wyraz 


CAREA ETETEA ERP TROROW 


Hoo otworzona szkoła kroju iszy 
cia „Stefanji* przyjmuje zapisy 
uczennic od godz. 12—3. Czeladź! 
ul. Szpitalna Ne 11. 2233-1 
[penea suka wilczura, szerść źć6ł- 
ta, wabi się „Aza“. Uprasza się 


o odprowadzenie lub wskazanie * 


gdzie'się znajduje za wynagrodze- 
niem. ul. Szenowska 16. Ziętora. 
2250-1 
t poszukuje korepetytora do chemji. 
Oferty do „Iskry“ pod „chemja“, 
; 2259 I 
jesgear Stanisława, licząca lat 25, 
wzrostu średniego, otyła, szaty- 
na, wyszła z domu męża zamiesz- 
kałego na kol. Feliks, obok Kazi- 
mierza i dotąd nie wróciła. Ktoby 
wiedział gdzie się znajduje raczy 
łaskawie powiadomić Stanisława 
Jedynaka pod powyższym adre- 
sem. i 2272 2 
Jeren biała roczna suczka 
-L (spicz). Znalazca za wynagrodze 
niem zechce zawiadomić Kochana 
Walcownia Renard. 2285-1 
| keram: różaniec żółty z małym 
krzyżykiem. Łaskawy znalazca 
raczy nagrodą do 
„Iskry“. 2289-2 
odowita francuzka udziela lekcji 
języka francuskiego, ul. Kaliska 
28 I p. m. 6. 2291 3 


Wyęczam stenografji gruntownie 
systemem Korbla. Wiadomości 
można zasięgnąć: Będzin, Modrze- 
jówska 55, biblioteka I p. od. godz. 
2280-3 


zwrócić za 


Ja pożyczenie 10 12. milj. mkp. 
odstąpię mieszkanie, składające 
się z 4 pokoi, kuchni i przedpoko- 
ju. Warunki do omówienia. Zgła- 
szać się: Admin. „Iskry“. 2307-3 


UCZĘ klasy VI udziela lekcji 
i przygotowuje do klas niższych. 
Zgłoszenia „Iskra“ pod W.K. 
2310-4 
Ki pracownia bielizny dam- 
yi skiej, dziecinnej i 
noówiec, Aleja 19. 2302-2 
penx pies Doberman wabi się 
„Lux“. Proszę zwrócić za nagro. 
dą. Dwór Sielecki. Grabowski. 
2208-1 


Tłocznia Spółki Wydaw. „Kurjera jZagłębia”. i 


, przeglądową w Będzinie: 2205- 


. Michała Wiatrowskiego. 


haftu. Sos- 


- do Francji. 


Zgubione dokumenty 
20 mk. za wyraz. è `: „A 
Kiamanz Stanisław zgubił książkę 
Kasy Chorych wyd. przez kop 
sirenas 2213-1 
G ee Mosiek zgubił kart 
zwolnienia wyd. przez P. K U 
Będzin i tymczasowy dowód oso; 
bisty wyd. przez Mag. m. Sosnow. |. 
ca. ; 2207-1 | 
BoE Wcisło zgubił kartę p 
wołania wyd. przez kom isjź 


Wystawa Woźniczko zgubiła d 
wód osobisty wyd. przez M 
m. Sosnowca. 2220-1 
PoE Irena zgubiła paszport wy. 
dany przez Mag. m. Sosnow: 
2227- 


KE Ignacy zgubił książkę odro 
czenia, wyd. przez PKU. 
dzin. 2239- 
tanisław Chuchra zgubił paszpot 
wyd. przez Mag. m. Sosnowca 
2248-1 
(wiergała Piotr (rocznik 1896) zgu 
bił książeczkę odroczenia, wyd 
przez PKU. w Będzinie, dowód 6 
sobisty wyd. przez gm. Łagisz 
dowód osobisty żony — przez Mag 
m. Dąbrowy. 2245-2 
erkowicz Stanisław zgubił kar 
demobilizacji wyd przez PKU 
Będzin. 2244-2 


amiński Antoni zgubił książ 
Kasy Chorych, wyd. przez biu 
budowlane E. Kosińskiego w Dy 
browie. Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa 
2240- 
p Bazyli zgubił dowód osobie 
sty wyd przeż Mag. m. Dąb 
wy. Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa 
2239- 
Wiodarczyk Ignacy zgubił paszport! 
wyd. przez Mag. m. SosnoQv 
2253-2 
BREE Feliks zgubił zaświadcze 
nie demobilizacji wyd. przez 
p. w Kol. dowód osobisty wyda 
przez gm. Kozłów pow. Miechów 
skiego. 2254-2. 
We” Turkowski zgubił ksi 
kę Kasy Chorych. 2255-2 
ite Bajtner zgubił kartę powe 
łania wyd. w PKU. Będzin i do: 
wód osobisty wyd. przez gm. Strze 
mieszyce. 2261-2 
pieezon ka Franciszek, jadąc ko 
ją skradziono mu w Strzem 
szycach dokumenta wojskowe i- 
sobiste. 226 


Rachela Zylberszacówna z Będzin 
zgubiła dowód osobisty,'wydan 
przez magistrat będziński 2264-2% 
jcs: Laudon, Sosnowiec, zg 
patent handlowy II kategorji. 
handel kartoflami, jarzynami, art 
kułami spożywczemi i a 


MECZE Jan zgubił kartę "powoła: 
nia wyd, przez P. K 'U. Będzim. 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 2273-2 


RE Kazimiera zgubiła dowó 
osobisty kolejowy. Zwrócić Sc 
snowiecć drużyny konduktorskie. 
2292-1 1 
je 29 sierpnia b.r. na stacji w Ok | 
kuszu zgubiłem portfel z papie: | 
rami na imię Eustachjusza Turba | 
sa i kilkaset mk. gotówki. Znalaz* 
cę proszę o zwrot papierów. 
wysokiem wynagrodzeniem, E. T 
bas, Olkusz. 2293-1, 
Kopek Józef zgubił paszport w 
dany przez gm. Kruszyna or 
kartę powołania wyd. przez PKI 
Noworadomsk. i 2277 


ye dworcu warszawskim w “osa 
nowcu zgubiono portfel z do- 
kumentami wojskowymi, na m 
Łaska 
znalazca raczy zwrócić Starosn 
wiecka 32, za wynagrodzeniem. 
2270-3 
pydzik Józef zgubił tymezas W 
dowód osobisty, wyd. p 
Mag. m. Dąbrowy. 
M Wacław (rocznik 1902) zgu* | 
bił kartę demobilizacji, wydal 
przez Baon Zapasowy 3 p.p. Leg 
w Radomiu i dowód osobisty, wy 
dany przez gm. Grodziec. 2281-1 
M Kuna zgubił dowód osobi | 
sty wyd. przez Magistrat m | 
Będzina 2282-3 | 
poz Wiktor zgubił paszport wy- 
dany przez gm. Ożarowice., Į 
2308-3 
Wean Jureczko zgubił . k 
powołania wyd. w PKU. Będ 
1,2291 
jacmise Walentkowska zgubił 
wód osobisty kolejowy. 2207 
peneleskarta pobytu wyd. na ko 
„hr. Renard“ Piotra Tyniuka. 
2100-1 
58 kontramarka wyd. na ko 
„hr. Renard“ Ignacy Ruto. * 
2209-1 
peciasovi Władysławowi skradz 
no dowód osobisty wyd. Prz 
gm. Rudnik Wielki, 
nia wyd. przez PKU. Będzin, świ 
dectwo górnicze i bilet na wyjazć 
. 2313-3 


kartę powo: 


